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WYBÓR SYSTEMU W GOSPODARSTWIE.

Jeżeli własność jaka grantowa, jakie dobra, mniej więcej za­
niedbane, przejść mają pod rząd zdolnego i czynnego gospodarza, 
pierwszćm onegoż zajęciem być powinno, gdy już troskliwie rozpa­
trzy się w gospodarstwie pod względem fizycznym, rolniczym i han­
dlowym, zastanowić się nad wyborem systemu, który do dóbr jego 
może być najstosowniejszym.

Trzy są systemy gospodarstwa:
1- szy gdzie wyłącznym przedmiotem jest produkcja roślinna,
2- gi ,, ,, „ jest produkcja z hodowli bydła,
3- ci System mieszany, łączący w sobie obadwa poprzednie systemy.

PRODUKCJA ROŚLINNA.

Tu należy uprawa lasów, łąk, drzew, krzewów, roślin ogrodo­
wych i wszelkich innych pożytecznych w gospodarstwie.

Uprawa leśna, tam jest korzystną, gdzie grunta górzyste, skali­
ste, pod zboża użyć się nie dają i służyć nie mogą jak tylko za li­
che pastwiska. Korzystną jest także w okolicach, gdzie drzewa zna­
czna konsumeja, gdzie takowe dobrze popłaca i na ciągły odbyt one- 
go liczyć z pewnością można, skutkiem istniejących fabryk, bliskości 
miast ludnych lub bliskości rzek spławnych, transport ułatwiających. 
Wyłączna uprawa łąk stałych tam tylko jest zyskowną, gdzie grunta 
łąkowe są wybornemi, żyzne, obfite trawy wydającemi, większą ko­
rzyść jak uprawa zbożowa czyniącemi, lub też gdzie brak kapitału 
nie pozwala użyć gruntów tych pod zasiewy zbożowe, gdzie nakoniec 
odbyt na siano przez znaczną konsumeję, jak np. przy wielkich mia­
stach, konsystującej kawalerji zapewnia czysty i stały bez nakładów 
dochód.

Uprawa roślin ogrodowych, jedynie w blizkości miast zysk przy­
nosi, podobnie jak hodowla drzew owocowych.

Uprawa zaś drzew morwowych stanowić może ważne zrzódło 
dochodu, zająwszy się hodowaniem jedwabników.

Wreszcie przy miastach, przy zakładach hutniczych, fabrycznych, 
dystyllarniach, gdzie nawozu obfitość podaje możność utrzymania 
w należytej żyzności grunta, uprawa rozmaitych roślin, sowicie się 
wynagrodzi.

PRODUKCJA Z HODOWLI BYDŁA.

Hodowle! bydła bez uprawy gruntów uważa się raczej za przed­
miot czysto handlowy, jak za wyłączną gałąź gospodarstwa wiejskie­
go; tam najwięcćj może być zyskowną gdzie jest obfitość pastwisk 
dostarczających pożywne trawy i gdzie uprawa gruntów nie uczyniła­
by takićj jak pastwiska intraty.

Od czasu jak po miastach i okolicach wiejskich namnożyło się 
wiele fabryk, jako to: gorzelń, dystyllarni, fabryk cukru z buraków, 
mączki kartoflanój, olearniów i t. p. w których rozmaite odpadki, od­

chody-, wytłoczyny, służyć mogą za wyborne dla bydła pożywienie, 
hodowla onegoż większy przybrała rozmiar i rzucono się do lej ga­
łęzi spekulacji nawet bez uprawy gruntów.

Należy się tu jeszcze wzmianka, o gospodarstwie rybnćm, gdzie 
jest położenie w wody obfite, jakoteż:

O chowie drobiu, którego, wyżywienie z wielką oględnością 
w gospodarstwie, urządzonóm być powinno.

SYSTEM MIESZANY, CZYLI POŁĄCZONY.
Przedmiotem gospodarstwa podług tego systemu jest produkcja 

roślinna i z hodowli bydła, jakkolwiek zaś rozmaity pomiędzy produk­
cjami temi zachodzi stosunek, ten jednak przy gospodarstwie płodo- 
zmiennem dobrze prowadzonym, ujęty jest w karby pewnych i sta­
łych przepisów.

Okoliczności dla których po większej części gospodarze trzyma­
ją się tego systemu gospodarstwa są prawie powszechne, wynikające:

Bądź z potrzeby osiągnięcia jak największej massy nawmzu do 
sterkoryzacji gruntów’,

bądź z natury i położenia dóbr, celów ich ulepszenia, potrzeby 
zwiększenia, urozmaicenia i udoskonalenia produkcji, nadania jćj 
pewniejszego i rozciąglejszego pod właściwszemi formami odbytu,

bądź też, dla korzyści jakie odnieść można|przekszlaicając pro­
dukt na zyskowniejszy wyrób albo pożywniejszy artykuł paszy.

bądź nakoniec, dla nadania wartości przedażnej takim produktom, 
które jej w naturalnym swoim stanie wcale nie mają lub bardzo ma­
łą, i nie mogą bez przekształcenia być użytemi albo spieniężonemu

O PLANIE UPRAWY.

Planem uprawy nazwaliśmy sposób szczegółowy kierowania 
każdą gałęzią gospodarstwa rolnego, w połączeniu teorji z praktyką, 
ku otrzymaniu odpowiedniej produkcji z ziemi.

■ Dla gruntów ornych celem planu uprawy jest:
1. Ptodozmian, czyli liczba pól na które rozdziela się grunta, 

albo przeciąg czasu w którym zmieniają się płody w każdem polu.
2. Rotacja., albo wybór roślin i ich następstwo w zasiewach, 

w ciągu całego płodozmianu.
Byłoby wiele do przytoczenia, gdybyśmy wskazać mieli jakie 

zajmują stanowisko te dwa główne elementa w planie uprawy; ogra- 
niczemy się przeto na wskazaniu ważniejszych warunków.

Warunki te są dwojakie:
Pierwsze, czysto rolnicze.— Drugie, Administracyjne.

1. WARUNKI CZYSTO ROLNICZE.

a) Pod względem rolniczym plan uprawy winien być w ścisłym 
związku z klimatem okolicy, to jest: że do rotacji nie powinny na- 
leżyć takie rośliny, którym miejscowość i położenie geograficzne doj­
rzeć nie pozwala, albo które nie mogą przez ciąg stosownego na we­
getację czasu osiągnąć „zupełnego wzrostu i wykształcenia, tudzież 
takie, którym szkodzi zbytnia wilgoć, upały, susze, wiatry gwałtowne, 
zimne, wilgotne, wysuszające, tęgie mrozy, przymrozki wiosenne, bu­
rze deszczowe, tam gdzie takowe zwykle przytrafiają się, i t. p.
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Przez małą na te okoliczności uwagę, rolnicy rozpoczynający 
gospodarstwo lub tacy co niedosyć obeznali się wprzód z miejscowo­
ścią, wystawieni zwykle bywają na zawód w planie zamierzonym, 
jakkolwiek takowy zdaje im się być uzasadnionym, gdy przeciwnie, 
biegły praktyk, który zaczyna od zwrócenia bacznój uwagi na wła­
sność klimatu, rzadko podobnym klęskom podlega.

Nie dosyć jednak jest rozpoznać własności klimatu, trzeba nad­
to rozważyć starannie wszelkie zmiany, które ze względu wzniosłości 
gruntu nad poziom, pochyłości większe lub mniejsze, ocienienia, 
spadki wód, kierunek gór i dolin i t. p. wpływ mieć mogą na we­
getację roślin.

b) Plan uprawy dobrze ułożony powinien takie tylko do ro­
tacji zajmować rośliny, które udają się w gruntach w jakie zasiewa­
ne być mają, nie idzie tu bowiem o plon mierny, lecz o plon jak 
można najobfitszy ż zasiewów do gruntów zastosowanych. Dla tego 
przeto dobry gospodarz przed ułożeniem planu, zwykle stara się roz­
poznać własności chemiczne i fizyczne gruntów’, a mianowicie: moc 
onegoż, zdolność uprawy, wilgotność, mniejszą lub większą łatwość 
zatrzymywania ciepła, własności wciągania wilgoci z powietrza, ilość 
próchnicy jaka w gruncie się mieści, naturę, zamożność i przepusz­
czalność warstwy spodniej, a dopiero po zbadaniu tych wszystkich 
przymiotów gruntu, nadaje mu właściwą klassę (jak o tóm mówiąc 
o klassyfikacji gruntów’ w Tytule o szacowaniu majętności ziemskich 
nadmieniliśmy).

Należy także mieć uwagę:
1. Na głębokość warstwy rodzajnćj, wiadomo bowiem że war­

stwa ta gdy nie ma odpowiedniej głębokości, nic może w rotacji 
zajmować roślin, które jak np. rzepy, kapusty, buraki i t. p. na 12 
15 do 16 cali zagłębiają się ciągnąc pożywności z gruntu.

2. Na rozległość pó],
3. Na gatunki utrzymanego bydła.
4. Na sposób żywienia onegoż.
5. Na rozległość łąk i pastwisk.
6. Na możność zapewnienia sobie potrzebnćj dla inwentarzy 

paszy i nawozów do utrzymania żyzności gruntów.
W planie takim powinna być zwróconą troskliwość na dopro­

wadzenie gruntów do zupełnego ich wyczyszczenia przez stosowne 
ugory lub rośliny okopowe i pastewne, mogące poniekąd zastępować 
ugory, w oczyszczeniu gruntów z chwastów.

Podobnież do planu należyć powinno: ażeby nietylko zapewnić 
sobie potrzebną zyzaość gruntów, ale żeby takowe do coraz większej 
urodzajności doprowadzać, podnosząc przez uprawę roślin pastewnych 
ich przymioty i wartość.

WARUNKI ADMINISTRACYJNE.

Warunki te dzielą się na ekonomiczne i handlowe.
A. Ekonomiczne.

Plan gospodarstwa zmierzać powinien:
1. Ażeby każdy grunt jak największy przyniósł pożytek czyli 

zbiory najobfitsze.
2. Ażeby zasiewy jak najlepićj udawały się.
3. Tak użytkować z gruntów iżby z nich dochód czysty był 

o ile można największy, oszczędzając nakładów a podnosząc urodzaj­
ność gruntów za pomocą roślin pastewnych.

Plan ten powinien być ułożony w sposób jak najwięcej wyko­
nalny i praktyczny, starając się:

1. Żeby odpowiadał zamożności kapitału nakładowego.
2. Ażeby zastosowany był do liczby robocizny i łatwości wy­

konania wszelkich robót bez straty czasu i zamitrężenia.
3. Odpowiadał miejscowości.
4 Ażeby podział prac na rok cały z oszczędnością był ułożo- 

żony, iżby prace pilniejsze i ważniejsze nie doznawały opóźnienia 
przez roboty mniej pilne.

5. Ażeby zarządzający umiał je trafnie rozłożyć, i ustosunko­
wać; brak potrzebnych pod tym względem wiadomości i nie przeję­
cie się zasadami płodozmianów na straty może narazić.

B. Handlowe.
Nie należy pomijać z uwagi: jakie są potrzeby i żądania w oko­

licach gospodarstwu przyległych. Jakie produkta najwięcej bywają 
poszukiwane, na jakie jest największy odbyt, jakie najwięcej popła­
cają licząc na czysty dochód z takowych i łatwość odstawy. Czy 
wreszcie chów bydła nie przedstawia większych nad produkcję ro­
ślinną, korzyści.

Ponieważ zaś wszystko to cośmy tu pod względem planu go­
spodarskiego przytoczyli, nie może jeszcze być dostątecznćm, ażeby » 
plan ten z wszelką wymagalną oględnością został ułożony, uzupeł­
niamy więc uwagi nasze wyjątkami z rozprawy p. Dombasle, o do­
brem powodzeniu i przeciwnościach w przedsięwzięciach rolniczych.

,.Plan gospodarski, zastosować można do kanwy która ma przy­
jąć rozmaite kombinacje kolorów, według wyboru zależnego dopiero 
od nabyć się mającego doświadczenia i obserwacji. Im więcej nauki 
i sztuki czynią postępu, tern więcej praktyce podają sposobów kom­
binacji; ciągle więc uczyć się powinniśmy ażeby kombinacje te do 
miejscowości najtrafniej zastosować można.

„Zwykle od dobrego lub złego początku dalsze zależy powo­
dzenie w gospodarstwie. Plan onegoż nigdy nie da się tak ułożyć, 
ażeby od razu wszystkim odpowiadał warunkom, lecz głównie o to 
starać się należy, ażeby jak najwięcej zastosowanym był do miej­
scowości, był ile można prostym, wykonalnym, wymagającym jak naj- 
mniej wydatków i nie narażającym na żadne ważniejsze straty. Tak 
zacząwszy, gospodarz będzie coraz więcćj obeznawał się z miejscowe- 
,mi potrzebami i stosunkami, byle do tego z całą przyłożył się usil- 
nością. Pozna własności ziemi, pozna ludzi z jakiemi ma do czy­
nienia i rozmaite okoliczności, które go powoli zdecydują na wybór 
pewnych zasad w zarządzie. Ostrożność taka nigdy niezawadzi, na­
wet biegłemu Agronomowi.

„Lecz jakiż wybrać system gospodarstwa aby wszelkim odpo­
wiadał warunkom i dał się z łatwością wykonać?—Do tego nic po­
trzeba ani wielkich usiłowań, ani zbyt naukowych badań; przyjąć , 
bowiem system taki, jaki w okolicy w którćj gospodarujemy najwię- 
cój jest upowszechniony. Lepszego na prędce nie wynajdzie; bywa 
on wprawdzie złym często, ale ma przynajmniśj tę wyższość: że 
można według niego postępować bez narażania się na straty lub upa­
dek, a nawet z korzyścią, jeśli się tylko dobrze i szczerze do niego 
weźmiemy. Wreszcie, nie wszystkie zwykle szczegóły do systemu 
tego wchodzące na przyganę w praktyce zasługiwać mogą. W praw­
dzie rutyna z zamkniętemi postępuje oczami, lecz ileż to razy szuka­
jąc po omacku natrafiła na bardzo prostą drogę dla wielu pożyte­
cznych działań, a jak nie byłoby słusznćm zmieniać jakie postępo­
wanie dla tego, że go z rutyny przejmujemy, tak równie nie godzi 
się z góry potępiać inne, dla tego znowu że takowe nie istniało do­
tąd w okolicy. Tu dopiero przez własne doświadczenie ocenić zdo­
łamy korzyści i niedogodności jednego lub drugiego, i doświadczenia 
nasze wskażą nam najprościej od czego odstąpić, czego się trzymać 
lub co uprostnić powinniśmy.

„Nie waham się przeto utrzymywać: że tak dla gospodarza nowi­
cjusza jeszcze w praktyce, jak i tego który takowćj nabył i posiada 
wiadomości agronomiczne, system panujący w okolicy winien naj­
częściej służyć za wstępne zasady w rozwinięciu gospodarstwa i wska­
zówkę postępowania przez długi czas. W ogólności bowiem, jeżeli 
gospodarz prowadzi zarząd według przyjętych w okolicy zwyczajów 
i zasad, straty jakim niekiedy podlega, nie przechodzą granicy tego, ( 
coby mógł poświęcić na nabycie potrzebnych wiadomości prakty­
cznych, któreby mu z czasem ułatwiły możność usunięcia niedokła­
dności i zaprowadzenia ulepszeń w postępowaniu; gdy przeciwnie, 
straty rzeczywiście ważne, narażające na utratę nawet majątku, wyni­
kają zazwyczaj z nieostrożnego użycia kapitałów, a którym podlega­
my wtenczas, kiedy czynimy nakłady bez nabycia poprzednio potrze­
bnego do miejscowości doświadczenia, mogącego dopiero nauczyć nas 
jak mamy nakłady udeterminować.

„Skoro gospodarz pragnie podnieść wartość dóbr swoich przez 
amelioracje, ostrożnie i wolnym lęrokim prowadzone, trzymając się
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systemu najpowszechniej w okolicy praktykowanego, dążności swoje 
od samego początku a nawet przez wiele następnych lat opierać wi­
nien na spełnieniu warunków, z których ważniejsze wyliczemy:

„Produkcja nawozów, jest pierwszym głównym przedmiotem, 
który go mocno zająć powinien, zwykle bowiem część ta gospodar­
stwa nie troskliwie prowadzona, staje się znaczną przeszkodą w ule­
pszeniach.

„Podług zwyczajów miejscowych, zwiększenie massy nawozu 
postępuje prawie "zawsze w szczupłych bardzo granicach, można go 
jednak więcćj nagromadzić, zapobiedz ubytkom uryny i mierzwy któ­
re w znacznej części giną w odciekach, zwiększać go rozmaitemi 
nieczystościami i odpadkami, w tym wszystkim jednak zaprowadzić 
należy potrzebny porządek i troskliwość, a przytćm starać się o' po­
większenie liczby inwentarza i zaopatrzenie się w jak największą 
ilość paszy. W tym celu dobrze jest, na małych kawałkach gruntu 
czynić różne próby w zasiewach roślin pastewnych, ażeby zapewnić 
się które z nich najwłaściwsze być mogą do gruntów i miejscowo­
ści. Doświadczenia te nic prawie nieznaczący koszt spowodują, je­
śli ograniczemy je na bardzo małćj ilości nasienia, próbując zarazem 
różnij uprawy gruntów, jako też czasu zasiewu a tym sposobem 
w przeciągu lat kilku zapewniemy się, jakie z roślin, jako to: koni­
czyny, esparcety, lucerny, wyki, rzep, buraków i tylu innych, (*)  tu 
dzież na jakich gruntach dóbr naszych, kiedy i jak zasiewane, najle- 
pićj udawać się mogą.

(*) Mnóstwo rozmaitych roślin pastewnych, wyliczonych jest w 
dziełku p. Dezeimeris pod tytułem: Uady dla Rolników na polski 
język przełożonem.

„Gdy za pomocą wzmiankowanych dopiero prób dojdziemy do 
tego, że będziemy już mogli przysporzyć sobie dostatek pasz najzy- 
zniejszych, drugim przedmiotem głównym zajęcia się niech będzie 
wybór gatunków bydła, któreby mogło przysposobioną paszę w na­
wóz przerobić. Każdy rodzaj inwentarza rozmaite nastręcza speku­
lacje, w ogólności jednak, niechaj się gospodarz po upływie dopiero 
lat wielu doświadczenia, zajmie wyborem jakie z tych spekulacji dla 
niego mogą być najzyskowniejszemi.

Wprawdzie niechaj często nad niemi się zastanawia i z rozmai­
tego ocenia je stanowiska, zbiera wszystkie dala jakie mu do czynie­
nia porównań przydatnemi być mogą; w początkowych jednak latach 
gospodarstwa, nie należy chwytać się spekulacji takich, które w oko­
licy za prawdziwie korzystne nie są uznane.

„Skoro wzmoże się w dostatek paszy, natenczas będzie w sta 
nie gałęź przemysłu tego rozszerzyć, powiększając liczbę inwentarzy, 
lub też żywiąc lepiej ten jaki posiada, a w jednym i drugim wypad­
ku powiększy znacznie massą nawozu. Wtenczas też nie zawadzi 
usuwać stopniowo zwyczaj żywienia bydła na pastwiskach w miarę 
jak obtitość rozmaitćj paszy dozwoli na trzymanie go na stajni, jako 
jednego z środków stanowczych do przysporzenia nawozu.

„Rozumie się wszakże: iż obok łąk i pastwisk sztucznych nie 
należy zaniedbywać poprawy ląk naturalnych, które zwykle mało na­
kładu wymagają.

„Jednocześnie z przymnażaniem nawozu trzeba także zajmować 
się troskliwie oczyszczaniem pól przez wyniszczenie chwastów. Środ­
kiem do tego najpewniejszym, najwięcej energicznym i najoszczędniej­
szym są ugory. W każdym zaś razie, obrabianie ugorów powinno 
być bardzo starane, dobrze wykonywane i liczby robót około nich 
żałować nie trzeba, chociażby wbrew jakiemu panującemu zwycza­
jowi.

„Dopiero gdy przytoczonym warunkom główniejszym, przyspo­
rzeniu nawozu, paszy, i zwiększeniu inwentarzy stanie się zadość, 
kiedy już przez poczynione w powyższym sposobie nie kosztowne 
próby, gospodarz zapozna się dobrze z własnościami gruntów swo­
ich. i najstosowniejśzemi do nich roślinami pastewnemi, okopowemi 
olejnemi i t. p., łatwo mu przyjdzie i wybór właściwego do gruntu 
płodozmianu, dzieląc grunta odpowiednio temuż, pod zasiewy zbo­

żowe i pastewne, dla zaopatrzenia się w dostateczną paszę dla in­
wentarza, w takićj już liczbie utrzymywanego, jaka potrzebną się oka- 
że w stosunku do ilości nawozu, przyjętemu płodozmianowi odpo­
wiedniej.

Z tych to właśnie względów wybór płodozmianu nie jest rze­
czą łatwą, ze wszystkich bowiem kombinacji, które w zarząd gospo­
darstwa wchodzą, kombinacja z płodozmianu wynikająca, największy 
wpływ wywiera na skutki całego gospodarstwa, a tćm samćm czysty 
ma dochód najwyżej osiągnąć się dający.

„Kiedy zatćm gospodarz obdarzony zdolnościami odpowiednie- 
mi i duchem obserwacji, poświęci się przez kilka łat zgłębieniu 
wszelkich okoliczności, mogących dać mu dokładnie poznać naturę 
i własności ziemi jego, płodozmian stosowny sam mu się nastręczy, 
bo już wszystkie żywioły onegoż będzie miał pod ręką i nie pozo­
stanie jak trafnie połączyć takowe i właściwie je uporządkować. Gdy 
przeciwnie, każdy płodozmian naprzód (a priori) przyjęty, w go­
spodarstwie prawie jeszcze obećm, bo dostatecznie nierozpoznanym, 
lub też płodozmian z książek wybrany, wprowadza tylko na fałszy­
wą drogę postępowania i najczęścićj na szkodliwy zawód wystawia, 
dla tego więc gospodarz małą praktykę posiadający, niechaj nie spie­
szy w wyborze onegoż, niechaj wprzód z ziemią swoją dokładnie 
obezna się, niech podąża do płodozmianu, lecz obiera go wtenczas 
dopiero, gdy wszystkim przytoczonym tu warunkom i okolicznościom 
tyle urozmaiconym, od miejscowości zależnym, zadosyć uczyni.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
ZBOŻE.

Lwów 9 marca. Na targu poniedziałkowym mieliśmy 196 
sztuk wołów i 3 krów, z tych jedna partja złożona z 20 wołów, 
z których jeden ważyć mógł 13’/2 kamieni mięsa i 1 </4 kamienia ło­
ju, sprzedaną była po 48 złr. m. k.; druga partja złożona z 12 sztuk 
wołów z których jeden ważyć mógł 11J/2 kamieni mięsa i 1 kamień 
łoju, sprzedaną była po 45 złr. 48 kr.; trzecia partja złożona z 26 
sztuk wołów z których jeden ważyć mógł 12 '/t kamieni mięsa i 1 
kamień łoju, sprzedaną była po 40 złr. 44 kr. Resztę wołów i krów 
sprzedano po targu i w zapłacie stosowano się do wartości kamie­
ni mięsa i łoju w proporcji jak przy wołach płaconych podług ugo­
dy zawartćj przy kommissji targowćj. Za centnar łoju od rzeźników 
chrześcian po 13 złr. 12 kr.; od starozakonnych po 14 złr.’ 24 kr. 
m. k. Za pare skór wołowych płacą 13 złr. 46 kr.; za krowie 10 
złr. m. k.

Ceny produktów we Lwowie’. Trudny dowóz produktów dla 
popsutych dróg trzyma ceny chwiejące; zapasów jednak we Lwowie 
jest dosyć, wszelako ceny więcój skłonne są do podniesienia się jak 
do spadnięcia. Za korzec pszenicy 5 złr. 36 kr., żyta 4 złr. 4 kr., 
jęczmienia 3 złr. 36 kr., hreczki 3 złr. 24 kr.; owsa 2 złr. 12 kr., 
ziemniaków 2 złr.—Za garniec okowity 30 stopni 59 kr. m. k.

Gorlice 3 marca. Ceny produktów na naszśj targowicy, żół­
wim się dotąd podnoszą krokiem. Na ostatnim targu płacono za ko­
rzec pszenicy jarki 15 złr. ozimej 14 złr. 30 kr., za korzec, żyta 12 
złr. 30 kr., jęczmienia 9 do 10 złr. owsa 5 do 5 złr. 30 kr., za ko­
rzec grochn i bobu po 13 złr. w. w. Najwięcćj dopytują się o żyto 
i owies.—Okowita trzyma się za garniec 31 stopni w cenie 58 kr. 
m. k. (w partjach większych), za korzec nasienia koniczyny, niedają 
jeno 18 złr. m. k. za korzec kartofli 1 złr. 40 kr. m. k. ....

Szczecin 13 marca. Wczoraj wieczór spadło tu cokolwiek 
śniegu, a w nocy mróz chwycił, który do tćj pory jeszcze trzyma, ■ 
lubo promienie słońca tak już dojrzewają że śnieg na ulicach ze 
wszystkiem prawie stopniał. Gdyby taki czas dłuzćj miał się utrzy­
mać, młode zasiewy wieleby na tćm ucierpieć mogry. 1 szenicy dziś 
nic prawie nie sprzedano! Zyto trochę lepiej odchodzi, i 8- funto­
we płacą na dostawę wiosenną po 24>/a talara, ale trudno znalezc
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dobrą partję w znaczniejszej ilości. Na miejccu żądają za dobre 8-J 
do 86 funtów 25 talarów wespel. Na dzisiejszym targu ceny były 
następujące: Pszenica 54 do 56 talarów, żyto 22 do 25, jęczmień 
22 do 23, owies 15 do 16, groch 28 do 32 talarów za wespel. Oko­
wita z pierwszćj ręki na miejscu 24% pet. z drugiej ręki 24 pet. 
płacą. Na dostawę wiosenną skontraklowano bardzo znaczną partję 
po 23 % Pct- , . .

Króletciec 11 marca. Wiadomość urzędowa o wymówieniu ro- 
zejmu zff strony Danji wywołała niepomyślne bardzo usposobienie na 
tutejszej giełdzie. Dla tego zbywało powszechnie na odwarze do 
nowych przedsiębiorstw i spekulacyj, i wszystkie artykuły pozostały 
na targu, dla braku nabywców. Ceny nominalnie się tylko utrzy­
mują.

Czerwona pszenica stoi na 63 do 66 sr. gr. szclel (złp. 25 do 
26 gr. 12 korzec), pstra 65 do 70 sr. gr. (złp. 26 do 28 korzec), wy- 
soko-pstra 70 do' 75 (zł 28 do 30 korzec). Żyto 27 do 28 sr. gr. 
szefel, lecz w skutek lepszych cokolwiek doniesień z llollandji tro­
chę podskoczyło w cenie ale kupców ani widać. Jęczmień, duży 
108 do 110 funtowy po 26 do 26% sr. gr. mały 103 do 104 fun­
towy 22 do 23 sr. gr. szefel. Owies, na miejscu 15 do 16 sr. gr. 
w małych partjach płacono. Na dostawę zaraz po rozpoczęciu że­
glugi 74 funtowy wystawiają po 16 sr. gr. szefel. Grochów nikt 
nie sprzedał. Dowozy na rynek miejski są bardzo szczupłe. Ceny 
w ostatnich dniach obniżyły się, tylko owies i grochy trzymają się 
przy dawniejszych notowaniach wyborowa pstra pszenica po 70 sr. 
gr. szefel pstra 62 do 66 sr. gr. czerwona 60 do 64 sr. gr. szefel. 
Zyto 1 do 1 ’/2 sr. gr. niżój stanęło, najlepsze płacono po 28%. do 
29 sr. gr., owies 16 do 17 % sr. gr., jęczmień spadł, duży 112 fun­
towy jest na 26 % sr. gr. grochów i wyki nie przywieziono wcale 
na targ. Nasienie czerwonej koniczyny według gatunku po 6% do 
8’4 talara centnar białej koniczyny wcale nie ma. Trawy świętego 
Tymoteusza po 3% do 4% talara centnar. Tej ostatniej sprzedano 
cokolwiek. Okowity ceny wachają się bardzo; ledwie dostać można 
13% talara.

Londyn 10 marca. Dzisiejszy targ tutejszy nie obfitował w 
kupców, a że młynarze w ogólności mało chęci okazywali do ku­
powania, obroty pszenicą ograniczały się na drobnych sprzedażach, 
a co do zagranicznej pszenicy po cenie o 1 szyi niższćj od cen 
zeszłego poniedziałku. Angielskićj pszenicy ceny nominalnćj bez 
zmiany pozostały, jęczmień, grochy trudno zbywać przychodzi po da­
wnych cenach, owies staniał trochę. Londyńskie ceny pszecięciowe: 
Pszenica 47 sz. 2 pens. (złp. 39 gr. 5 korzec), jęczmień 29 szyi. 11 
(złp. 24 gr. 25 korzec), owies 17 sz. 5 pens. (złp. 14 gr. 15 korzec) 
groch 33 szyi. 7 pens, kwarter (złp. 27 gr. 20 korzec). Dowieziono 
w tym tygodniu z zagranicy. Pszenicy 30,280 kwarterów, jęczmie­
nia 410, owsa 1650.

Targ na kolonjalną wełnę bardzo dobry a spodziewają się cen 
jeszcze lepszych. I na zagraniczną wełnę dobre są widoki a ceny 
utrzymują się doskonale.

KURS GIEŁDY BERLIŃSKIEJ. |

Dnia 15 marca 1849 roku. żądają płacą
PAPIERY.

Rossyjskie Inskrypcje wCertyf. Hamb. 4%. . . . — 86
Rossyjsko-Angielska Pożyczka 5%............................. 105% 105
Polskie Obligacje Skarbu 4%........................................ 72% —

„ Listy Zastawne..................................
„ Listy Zastawne nowe........................................ 91% 91
„ Obligacje Udziałowe . . ....................... — —
„ Obligacje 500 złotowe........................................ 74% 73%

Certyfikaty B. P- na Oblig. cząst. lit. A. 300 zł. 5% 82%
lit. B. 200 „ . . . — __
procentowe „ . . . — *—*

Średnie ceny żywności na targach Warszawy i Pragi.
Dnia 16 marca r. b.

od|rs.| kop.|dokop.| od |rs.|k.do rs.| kop
Żyta kórz. 4 ćw. 1 80'4 Słomy c. 100 f. — 25- __ ____
Pszenicy ditto 3 94- Siana fura 1 k. 2 70— 4 20-
Grochu polnego 1 85— „ „ 2 k. 3 90- 6 90-

„ cukrowego 2 21— Słomy fura z w. 1 20— 1 80-
Fasoli. . . . 3 37% Drzewa sos. s. 7 44— •
Gryki. . . . 1 62— Wół dobry. 36 — 62 10-
Jęczmienia . . 1 67— ,, średni. 27 45- 35 —
Owsa . . . 1 34- „ lichy. 22 95— 27 ____
Mąki pszen. pr. 5 32 % Cielę. . . 1 50- 3 60-
ordyn. kor. 6 ćw. 5 28% Baran. . . — — ____

„ żytn. pytlo. 2 32 % Wieprz dobrv. 13 50- 22 30-
grycz. kor. 4 ćw. 2 92% „ średni. 10 50- 13 —
Kaszy jaglannej. 4 21- „ lichy. 6 45- 10 —

„ grycz. zw. 3 20- Masła funt. — 18- __ ____
„ drobnej. 7 35- Słoniny „ 11 — — —
„ jęcz, perło. 7 60— Kartofli korzec — 85 — ' ■ ---—,
„ „ ordyn 1 91- Okowity garn. — 82— — —

Siana cet. 100 f. — 69- Szumówki gar. — 48- —
Sprowadzono na targ Pragski z Cesarstwa Rosyjskiego wołów 

sztuk 120 z różnych miejsc królestwa sztuk 249 ogółem wołów 
sztuk 369 wieprzy 388 cieląt 1638 baranów — z tych zakupili 
rzeźnicy tutejsi na konsumeję miasta wołów sztuk 305 wieprzy 
349 cieląt 1527.

Wartość kuponu kop. 14

K URS GIEŁDY WARS Z A W S KIE .1.
1 ŻĄDAJĄ DAJĄ.

Dnia 16 marca 1849 roku R. sr.jkop. R.sr.| kop

1. W E X L E ■ ■ 1

Berlin 100 talarów 2 M. . — 95- 25-
Gdańsk 100 talarów 2 M. . —i —, —
Hamburg 300 b. m. k. . 2 M. . 114 — — i —
Londyn 1 funt sterlin. . 3 M. . — — — —
Lipsk 100 talarów 2 M. . -i — —
Moskwa 100 rub. sr. 1 M. 100 — 99- 50 -
Petersburg ditto. 1 M. 100 — —
Paryż 300 franków 2 M. . — — — —
Wiedeń 150 złr. 2 M. . - — —
Wrocław 100 talarów 2 M . —■ — —

2. MONETY.
Rosyjskie Imperjały. ———— ____ ——
Holender, dukaty nowe — ____— — —-

____
Frydrychsdory Pruskie — ■ ——
Rossyjskie assygnaty -..
Austrjackie bilety bankowe za 150 złr. — 1 ! ' —»

3. P A P I E R Y.
Obligi Skarbowe za 100 rs. — -1 ■ ■ ■ ■ — ——

„ >, >, 4% rs. 73- — ~~
Listy zastawne nowe białe daw. bez kup. (’) —

„ „ nowe za 100 14— 58- ---- • — ------
Obligacje udziałowe na 300 złp. — — —
Obligacje cząstkowe na 500 złp. — — — ------ -
Certyfikaty Banku lit. B na 200 złp. — --- — —— —
Serje wylosow. lit. na — złp. —— —
Dowody Kom. Centr. Likw. złp.. 100 — ------ ■----------- ~


